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Dysk asj a nad granicą 


włosko-jugesiowiańską 


Minister Mołotow popiera słuszne żądamia Jugosławii 
PARYŻ, 5.56. W, godzinach porannych od- jDyskutowano w dalszym ciągu nad kwestią inego. Wyraził on chęć zawarcia układu. £ 


było się w. pałacu Luksemburskim kolejne 
posiedzenie ministrów spraw zagranicznych 


|granicy włosko-jugosłowiańskiej. 
PARYŻ, 5.5. Wicepremier Jugosławii dr 


,Jugosławią, opartego na przyjaźni i wza- 
;.jemnym zrozumieniu obu krajów. 


czterech wielkich mocarstw. Rozważano w |Edward Kardel oświadczył na konferencji | 
_ daiszym ciągu kwestię granicy włosko-jugo prasowej, że 
słowiańskiej, 


PARYŻ, 5.5. Premier włoski zapropono- 
— jego osobistym zdaniem — jwał ministrom spraw zagranicznych, aby 


Móiuister Mołotow oświadczył, iż uwa- 
ta, że żądania Jugosławii są calkiem stù- 
smo i uzasadnione, Wystąpii on z ostrą 
krytyką francuskiego, brytyjskiego 4 ame- 
rykańskiego projektu wytyczenia granicy 


i zaznaczył, że projekty te byłyby wielką | 


uiesprawiedłiwością w stosunku do Jugo- 
sławii, która ostatecznie była sprzymierzeń 
` oem, À 

Francuski minister spraw zagranicz- 
nych . Bidault podkreślił, że rzeczoznawcy, 
którzy opracowali kwestię przeprowadzenia 
granicy, włosko-jugoslowiańskiej, działali | 
zgodnie z instrukcjami, otrzymanymi od 
pierwszej konferencji ministrów spraw za- 
granicznych w Londynie we wrześniu ub. 


roku, Opieraji się oni w swych pracach na a 


grzesłankach etnograficznych. . 
Bekretarz stanu USA Byrnes zazmaczył, 
że jeżeli chodzi o projekt amerykański, 
mie było w nim żadnej chęci niezprawiedli- 
"wego ustosunkowania się do  Jugosławit, 
czy też ukarania jej. Jugosławia otrzyma- 
ła już Riekę oraz terytorium o powierzchni 
wynoszącej okolo 45.000 km kwadr. 1 za- 
mieszkałe przez 875.000 ludności. 


Minister Bevin podkreślił, że instrukcje 
otrzymane przez rzeczoznawców, były zu- 
pełnie jasne, Komisja rzeczoznawców skła 
dała się z urzędników, całkiem bezstron- 
nych, którzy kierowali się w swych pra- 
cach jedynie tymi instrukcjami, a nie 


wzgiędarni ubocznymi. Bevin oświadczył, | 


że delegacja brytyjska jest zdania, iż linia 
graniczna wytyczona przez rzeczoznawców 
francuskich jest najbardziej zbliżona do za- 
sady etnograficznej. Projekty francuski, 
brytyjski i amerykański mogą stanowić 


sprawy, natomiast projekt radziecki zbyt- 
nie odbiega od zaszdy etnograficznej. 


Po dłuższej dyskusji minister Mołotów 
Bówiadczył, że zdaniem jego Rada powin- 
'na powziąć postanowienie co do zasady i 
polecić rzeczoznawcom opracowanie szcza 
gółów, 

PARYŻ, 55. Po południu czterej mini- 
krowie spraw zagranicznych wielkich mo- 
-  jarstw zebrali się na ponowne posiedzenie. 
. Obradom przewodniczył minister . Bevin. 
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o 
Ewakuacja wojsk 
- radzieckich z Persji 

NOWY JORK, 5.5. Ambasador Iranu 
£usseln Ala został oficjalnie powiadomio- 
-py przez. swój rząd, iż wojska radzieckie 
saikowicie opuściły 4 północne prowincje 
Iranu. Poza tym wojska radzieckie są w 


Piers jugosłowiański nie obarczy się wobec | |doradoy włoscy brali udział w naradach, 


swego narodu odpowiedzialiością za decy- | 
lzję, w myśl której tereny, zamieszkałe 
|przez Jugosłowian, miałyby być wcielone 
|do innego kraju. 

| PARYŻ, 5,5. Z kół dobrze poinformo- 
|wanych donoszą, że premier włoski de Ga- 
jsperi zwrócił się do ministrów spraw za- 
granicznych z prośbą o to, aby pokój z 
Włochami nie miał charakteru pokoju kar- 


jpoświęconych sprawie podziału flaty wło- 
s, 

BRUKSELA, 5.5. Minister spraw zagra 
nicznych Spaak, przemawiając w paramen 


cie na temat polityki zagranicznej Belgii f 


zaznaczył, że Belgia, Holandia i Luksem- 
burg powinny być zaproszone na konferen- 
icję ministrów spraw zagranicznych w Pa- 
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ryżu a chwilą omawiania sprawy Zaglębia 
Ruhry “ Nadrenii. 

PARYŻ, 55. Na piątkowym posiedzenię 
konferencja rainistrów spraw zagranicz 
nych rozpoczęła obrady od. wysłuchania 
sprawozdań rzeczoznawców. Przedstawicie 
le Jugosławii, ministrowie Simicz i Kar 
del zostali później wezwani i przez 2 go 
dziny referowali swą sprawę. Następnie 
premier włoski Alcide de Gasperi przed- 
stawiał swój punkt widzenia. 

Jak słychać w kołach politycznych, Wto 
st wyrazili zgodę na przyjęcie jako gra- 
nicy tzw. „linii Wilsona“, pdczas gdy Ju: 
gosłowiamie domagają się całego teryto- 
rium Krainy Jubjskiej, na którym zamie: 
szicuje ludność słowiańska, zgodnie ze sta 
nowiskiem, jakie. zajęli już we wrześniu ab 
roku w Londynie. Delegaci jugosłowiańscy 
uzasadniali awe postulaty w języku sło- 
weńskim. 


Następnie ich przemówienia tłumacze 


no na języki angielski, francuski rosyjski 
i włoski. (PAP) 
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A procesu W Norymberdze 


NORYMBERGA, 6.5. Na sobotnim p , kowitego 
siedzeniu Trybunału w Norymberdze ©- 
|skarżony Walter Fumk kontynuował ze- 
| nania po omajmieniu swego obrońcy dr 
| Sautera że „jego klient czuje się tak Źle 
po zeznaniach z dnia poprzedniego, iż na 
pewno nie będzie pamiętał anl słowa z 
tego, co powiedział", x 

Funk czuł się pewnym sleble. Oparłszy 
| się wygodnie na ławie oskarżonych i wzno 
(sze często oczy do góry, opowiedział o 
warunkach w Niemczech w przede dniu 
dojścia hitlerowców do władzy. Zdaniem 


Funk zeznaje 


AE IRAE wia. ko. GR dą Baki at 


jedynie środkami gospodarczymi. Potrzeb- 
ny był rząd, posiadający silną wołę, i hit- 
lerowcy stworzyli takowy. Oskarżony wy* 
razit się o Hitlerze, że „jego umysł pra- 
cował z błyskawiczną szybkością i że zda- 
wało się, iż omawia zagadnienia z samym 
sobą”, Do roku 1930 Funk grywał Hitle- 
rowi na fortepianie, lecz, później nie otrzy- 
mywał już zaproszeń. Oskarżony dodał, 


przed Trybnnałem 


w. czasie aprawowania przez niego 


Hitler już mnie nie potrzebuje' On, Goe 
ring i Albert Speer (minister uzbrojenial 
sami zajmowali się sprawami gospodar: 
czymi i ignorowali mnie prawie całkowi: 
cie“, Funk skarżył się, iż uważano go za 
„łiberała”*. W czasie zeznań oskarżony zo- 
z kilkakrotnie zgromiony przez przewo 
dniczącego Trybunału Lawrence'a. 

Funk oznajmił następnie, że nigdy nie 
należał do partii hitlerowskiej, zaś jego 


Funka, chaos i zaniedbanie panowały w |że Hitler zaczął się odnosić do niego tat sympatie dla partii były tak nikłe, że nie 
przemyśle niemieckim, doszło także do cał- chłodno, iż radził się go zaledwie 4 czy zosta! ponownie wybrany do Reichstagu w 


Dziennikarzy R. P., 


38 
Stefan Kiedrzyński 


Długoletni członek Związku Zawodowego 


dzialny Redakcji „Gazety Lubelskiej”, 

po długich i ciężkich cierpieniach zmarł | 
w dniu 5 b. m. przeżywszy lat 43. 

W zmarłym traci prasa polska zdolnego 

ofiarnego dziennikarza i prawego Polaka, 

my zaś dobrego kolegę i przyjaciela. 


"Msza żałobna odbędzie się w Kościele Jana Bożego 
we wtorek dnia 7 b. m. o godzinie 10, po czym 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
„GAZETY LUBELSKIEJ” 


r. 1983. Jedynie na specjalne wezwanie 


mą | Hitlera został sekretarzem w minister: 


È | pisał tylko 3 dokumenty jako 


sekreiarz odpowie- 


LE 


w 


KOLEDZY 


stwie propagandy Goebbelsa, jednakże pod 
zastępca 
Goebbelsa, zaś nigdy nie brał udziału ant 


N nie zabierał głosu w rządzie, 


Funk podpisał w czerwcu 1988 r. do- 


A] kret, który utorował drogę do  prześlado- 
| wania żydów pod wtględem gospodarczym, 


a w rok później położył swój podpis ña 


% ustawie, wylączającej żydów z życia go- 


spodarczego. 
Mimo to zorackozy spokojnie oświad- 


semita. Uwałałei, żo antyżydowskie za: 

rządzenia partii są tylko propagandą", 
Funk opisał następnie nieporozumienią 

między Goeringiem ł Sahachtem, które do- 


{| prowadziły do tego, że oskarżony został 


mianowany ministrom gospodarki na wis- 


d me 1938 r. (PAP) 


Wycofanie wojsk 
francuskich z Libann 


PARYŻ, 5.5. (API). Rząd francuski wy 
stosował do Organizacji Narodów Zjedno- 


` |ezonych Hst, w którym wyraża gotowość 
$ wycofania większej części wojsk francu- 
3 iape z Libanu przed końcem czerwca, Cal 


$ [Libanie jedynie technicy fraucuscy, frtórzy 


| kowita ewakuacja  nastąpiłaby w końcu 
|słerpnia. Po tym terminie pozostaliby w 


| wyjechalify pod koniec roku, List podkre- 
! ślą, że libański minister spraw zagranicz 
nych wyrazi? zgodę na te propozycje, 
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U nas i gdzieindziej 


W chwili, gdy. niezwłocznie po zakoń- ta, możemy stwierdzić, że jeśli chodzi o |również o organizacji naszego znacjonali- 


czeniu działań wojennych Rząd Polski, nie | 


oglądając się na nie, kładł największy ne- 


ocenę pracy naszego górnictwa, ciężkiego, 
czy lekkiego 


cisk na możliwia szybkie uruchomienie prze ' pu zarzutów postawić nie jest dzis w moż 


mysłu, uważając zagadrienie to jako pil 
niejsze nawet od odbudowy zniszczeń Wo- 
jennych, bylt wśród naa tacy, © kiwal 
z powytpiewaniem głowami, Jaicze tu nie 
odsapnąć nieco po przeżyciach okrutnej woj 
ny, jakże tu występować odrazu z hasła- 
mi produkcji, produkcji ża wszełką cenę, 
kosztem największych ofiar 

Jak bardzo to stanowisko było jednak 
słuszne i przewidujące dowodzi tego choć- 
by mzykład nie-bardzo udanych rokowań 
handlowych francusko-amgieiskich, mówią- 
„cych wyraźnie, że nawet w bardzo przyja- 
cielskim gromie się zmajdując, nie należy 
zapominać o wlasnych interesach. 

Wśród argumentów, wysuwanych na łe 
mach prasy angielskiej przeciwko Francu- 
zom, którzy za dostarczame im towary 


mi wyrobami, na które popyt na szero- 
"kim, mocno zbiedniałym świecie wydat- 
nie zmalał, znajduje się również i ten, że 
obecnie są oni w dużym stopniu winni swoj 
trudnej sytuacji gospodarczej,  Upojona 
zwycięstwami, a w stosunku do innych 
narodów stosunkowo mało zniszczona Fran 
cja — zdaniem Anglików — w zbyt mā- 
łym stopniu zajęła się uruchomieniem swe- 
go przemysłu, zwiększeniem produkcji rol- 
nej, nie zakrzątnęła się w dostatecznym 
stopnia około znalezienia rynków zbytu. 
Francuzi pracują zbyt wolno, zbyt leni- 
wie. 

Nie wdając się w merytoryczną ocenę 
tych przykrych bezwątpienia zarzutów, 
stwierdzających raz jeszcze, jak bardzo po 
tamte stronie kanału La Manche przewa- 
ża kupiecki pogląd na sprawy tego świa- 


SKALE TRACA 


Wyniki 
pierwszego roku okupacji 
Niemiec 


sesaat 


ności, gdyż rzeczywiście zrobiliśmy niə 
tyle my wszyscy, ile nasz robotnik, a in- 
Żymier pracujący często o głodzie i chło- 
dzie, aby przemysł ruszył i to dobrze ru- 
szy: z miejsca. A jeśli chodzi o rynki zby- 
tu też krzątamy się mocno, jak umiemy, 
około tej sprawy. 

Nasi domorośli lokalni krytycy nie zą 
j niestety w możności docenić znaczenia 
tych posunięć Rządu, które już zdołały 
nam wyrobić dobrą markę xa granicą, ba- 
cznie: obserwującą nasze stosunki gospodar 
cze. Te same pisma angielskie, jak: „Coal“, 
„Manchester Glardian*, czy „Observer“, 
które pfzypinają łatki Frencuzom (prze- 
mysł węglowy dotychczas w rękach kapi- 
talistów prywatnych), z najwyższym uzna- 
niem wyrażają się np. o połsiich osiągnie. 


nikt nam tego ty- | 


| zowanego przemysłu węglowego. 
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Na razie, jeśli chodzi o Anglię, jest to 
|zysk czysto moralny. Ale i tego rodzaju 
|zysków nie należy lekceważyć. Dobre imię 
(też reprezentuje, posiadający poważne zna 
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Zlikwidowanie 
podziemnej fabryki zbrojeniowej 
BERLIN, 5.5. (API). W brytyjskiej stre 
fie okupacyjnej, w  olicy Porta Westfa- 
lica, brytyjscy saperzy po kilkutygodnio 
wych przygotowaniach wysadzili podziem* 
ną fabrykę zbrojeniową. W fabryce tej pro- 
dukowano części pancerne, łożyska kulik» 
we i inny materiał wojenny. Fabryka skis- 


„czenie, kapitał, Wie o tej prawdzie dokład- |;eqno niewielkie wejście. Dla zniszczenia 


nie każdy rozsądny kupiee. (API) 


o 


ia się z 4 kondygnacyj i posiadała i, «a 


jej użyto 8 ton materiałów wybuchowych 


- Przed procesem 
rumuńskich zbrodniarzy wojennych 


Constantin Vasilin i inni — łącznie 22 6- 
skarżonych. Akt oskarżenia spisany na 200 
ciach w dziedzinie wydobycia węgla, jak |stronicach, zaczyna się od podkreślenia, że 


Goa Horia Sima, Constantin Pantazi, 


BUKARESZT, 5.5, Dziennik „Romania 
| Libera“ donosi, że proces głównych ru- 
muńskich zbrodniarzy wojennych rozpocz- 
nie się dnia 6 maja. Przed trybunałem lu- 
dowym atang: Jon Antonescu, Mihai An- 


„Jon Antonescu oraz ci, którzy popieran 
jego politykę, są winni spowodowania ka- 
tastrofy kraju oraz zbrodni wojennych. 
Zdradził oni interesy ludu rumuńskiego 1 
oddali kraj w służbę hitlerowcom, Naród 

reprezentowany przez sędziów 
ludowych, powinien rozważyć ich zbrodnia 
|! ukarać ich tak, jak na to zasłużyli, 


Wspólne interesy 


Wystąpienie Polski w sprawie 
z punktu widzenia stosunków polskeo-francuskich 


PARYŻ, 5.5. Korespondent paryski PAP 
omawiając wystąpienie Połski w sprawie 
Hiszpanii, pisze: 

Co oznacza inicjatywa połska z punktu 
widzenia polskiej racji stanu? > 


Wrogi do Polski stosunek Franeo obja- | 


wił się w całej okazałości w momencie, 
kiedy Framco mógł sobie pozwolić na szcze 
rość; gdy Niemcy zaatakowały Polskę w 
roku 1939, Franco wygłosił znaną mowę, 
w której oświadczył, że Hitler ma rację 
i że nie widzi powodu, dlaczego by inne 
kraje miały wszczymać wojnę po to, aby 
przyjść Polsce z pomocą. 

Ten jego stosunek nie uległ zmiamie na 
naszą korzyść w czasie wojny, o czym naj- 
lepiej mogą powiedzieć uchodźcy połscy i 


BERLIN, 5.5. (PI). 9 maja mija pierw | kombatanci, którzy starali się wydostać 2 
szą rocznica kapitulacji Niemiec, W związ | okupowanej Europy poprzez Hiszpanię. Wy 


ku z tym zastępca amerykańskiego guber- 
natora wojennego w Niemczech gen, Clay 
udzielił wywiadu prasie. Stwierdził on, że 


cie: sozbrojenie Niemiec, denazifikację 1 


amerykańskie władze okupacyjne postawi- | 


ły sóbie trzy istotne zadania w swej poli- | 
tyce okupacyjnej w Niemczech, a mianowi-. 


łapywani po drodze, byli ałbo oddawani w 
ręce Niemców na gramicy francuskiej, al- 
bo osadzanmo ich w niesławnej pamięci 0- 
bozach (Miranda), niewiełe różniących się 
od k  =ntracyjnych obozów niemieckich. 


ne wystąpienie Połski jest zwyczajnym 
rewanżem za to, co on nam uczynił, I trze- 
ba tu dodać, że Franco niezbyt pięknie 
odpłacił się p. Beckowi za pomoc, jakiej 
on mu udzielił w okresie wojny domowej 
oraz później za pośpiech, z jalkim uznał on 
Franco za „legalmego"* władcę Hiszpanii, 
Sens inicjatywy polskiej idzie dalej i 
głębiej, Jak to wszyscy zgodnić stwier 
dzają, Hiszpania Franco stała się ośrod- 
kiem działania Niemców, śniących o od- 
weeie 1 nowej wojnie. Sprawa ta nie mo- 
te być nam przeto obojętna 1 nie jest też, 


% WARSZAWA. Rząd w Iraku zawia- 
domił rząd polski, że postanowił nawiązać 
z nim stosunki dyplomatyczne, 

Frederick 


% LONDYN, Sir Leithross, 


W KILKU WIERSZACH 


|rodu, oraz wzmocnienia potęgi ekonomicz- 
inej Związku Radzieckiego. 

| %* PARYŻ. „Drapeau Rouge" donosi, iż 
jeksdyrektor „I. G. Farben“ Albrecht, brat 


Byłoby jednak błędem sądzić, że obec- 


Polski i Francji 


en. Franco 


w pierwszym rzędzie, obojętna Francji, 
która jak długo Franco i Niemcy będą 
Knuć w Hiszpanii, będzie musiałą ubezpie 
czać się nie tylko od wschodu, ale rów: 
nież od południa. 

Wysuwając sprawę Franco na terenit 
Rady Bezpieczeństwa po nieudałych pró 
bach Francji załatwienia jej drogą bez 
pośrednich rokowań z Anglosasami, Pok 
ska przychodzi Francji z pomocą dypl 
matyczną, Nie tylko zresztą na tym jed: 
nym odcinku. > : 

Przemawiając ostatnio w Szczecinie maz 
szałek Rola-żymierski wypowiedział się ze 
koniecznością utrzymania Niemców mię- 
dzy Renem i Odrą, co umożliwiłoby Fran- 
cji i Polsce — jego zdaniem — odegranie 
roli gwarantów pokoju europejskiego, je- 
SH chodzi o Niemcy. 

Wnitkliwi obserwatorzy uważają to 28 
ponowne podkreślenie, że Polska gotowa 
będzie poprzeć tezę francuską w sprawie 
Ruhry i Nadrenii, gdzie punkt widzenia 
francuski napotyka również — jak wia 
domo — na poważne trudności ze stron? 
mocarstw anglosaskich, a w szczególności 


zlikwidowanie przemysłu wojennego. Jeśli przewodniczący oddziału europejskiego Ra- adiutanta Hitlera, ukrywa się w klaszto- Anglii, 


chodzi o zagadnienie pierwsze, to demo- 


bilizacja niemieckich sił zbrojnych możę- w "z Fr pei 
o 


być uważana za zakończoną. Czystkę poli- 


dy UNRRA, zrezygnował ze swego stano- 
wiska, przechodząc na stanowisko guberna 
pskiego. 
% MOSKWA. Biuro Przesiedleńcze przy 


rze w Hiszpamii i zajmuje się badaniami 


niczy hitienowiec, który przybył parę mie- 
sięcy przed kapitulacją, przebrany za mmi- 


tyczną przeprowadza się przez mwolnienie Radzie Ministrów Rosyjskiej Republiki Fe-|cha, pod imieniem „brat Konrad", 
Gabinet 


769 tys. hitlerowców z zajmowa..,ch przez 
nich stamowiskk, przy czym akolo 150 tys. 


znajduje stę w areszcie cywilnym. Rozbro- | 


jenie przemysłowe Niemiec postępuje zgo- 
dnie z nowym planem gospodarczym u- 
chwąłonym niedawno przez Radę Kontrol- 


uą. 


PEP A n ESN. 


deracyjnej zatwierdziło już majowy pian 
repatriacji Polaków z Federacji Rosyjskiej. 
Ogółem w maju wyjedzie do kraju 54.811 
osób, które przewiezione zostaną 47 pocią- 
| gami, liczącymi w sumie 2.504 wagonów. 

| % MOSKWA. Rada Ministrów w. ZSRR 
j postanowiła rozpisać pożyczkę w wysoko- 
jści 20 miliardów rubli — na cele odbudo- 
| wy kraju, podwyższonia stopy życiowej na- 


STEFAN KIEDRZYNŃSKA 


Sekretarz odpowiedzialny „Gazety Lubelskiej“ 
pracownik Spółdzielni Wydawniczej „Czyłe!nik” 
Delegatura w Lublinie, po długich i ciężkich cier- 


pieniach zmarł w dniu 5 b. m. a} 
W zmarłym tracimy ofiarnego pracownika, dobrego z Ę 
kolegę i przyjaciela. BA E 


Pracownicy Í Zarząd Fa 
Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik“ 
Deiegaiura w Lublinie 


wił wprowadzić za nielegalne posiadanie 
broni karę śmierci lub deportację na bez- 
j ludną wyspę. 

3A LONDYN. Demokratyczny rząd pół- 
nocnej prowincji irańskiej Azerbejdżan za- 
wart traktat przyjaźni z narodowyrn rzą- 
dem Kurdystanu. Traktat opiewa na lat 20 
„I składa się z 7 artykułów. 


STEFAN KI 


Długoletni członek Zwią 
nikarzy R. P., sekretarz 
„Gazety Lubelskiej” po 


Zarząd 


~o 


1 


ce * 


niach zmarł w dniu 5 b. m. 
W zmarłym traci prasa polska ofiarnego i zdolnege 
dziennikarza, my zaś dobrego kolegę i przyjaciela 


Związek Zawodowy 
Dziennikarzy R. P. 
Okręgu Lubelskiego, 


ZEG TE TOW PORĘ SAR 
ZE DZZERZWNAI woj SSE 


Ten podwójny gest Polski na rzecz Fran 


la | naukowymi. Wraz z nim przebywa tajem- | oj nie powinien ujść uwadze zarówno P% 


| taków jako też Francuzów. Uwidocznia ón 
| powiem niezmienną w czasie wspólnotę in- 
|teresów Polski 1 Francji oraz gotowość 
Polski bez względu na taki czy inny rząd, 
lao natychmiastowego przyjścia Francji z 
| pomocą, gdy tylko zajdzie potrzeba. Miej- 
sce, jakie Polska zajmuje obecnie w Radzia 
Bezpieczeństwa, niewątpliwie ułatwia jej o- 
degranie odpowiedniej roli. (PAP) 


EDRZYŃSKI 
zku Zawodowego Dzien= 


odpowiedzialny Redakcji 
długich i ciężkich cierpie” 


DAROT S 
GA Sea 


= 


"maja rozpocznie się repatriacja Niemców 


Tag OE 


INg 124 43% 


Niemcy żywcem palili ludzi 


RKA BRIAN AA RA 


s 


siódmy dzień rozprawy przeciw oprawcom ze Statthofu 


w wielkiej tajeranicy odprawiona została w | nagrzanej iaby. Rzecz jasna, że wycieńczo- 
specjalnych warunkach Msza Święta. Za-; ny więzień w krótkim czasie tracił przy- 
chowano przy tym apecjaine warunki o- | tomność i przeważnie umierał. 


" Na wstępie dzisiejszej rozprawy ZE | 


yal świadek ksiądz Stryszyk, proboszcz z 
Kartuz. Przebywał on w Stutthofie od sty- 
zmia do kwietnia 1940 r. Następnie księ- 
ty wysłano ze Stutthofu częściowo do O- 
ranienburga, częściowo do Dachau. % p0- 
śród przebywających tam około 800 księży 
ocalało zaledwie 200, reszta zginęła. 

W obozie stutthofekim z pośród wszyst- 
kich więźniów najgorzej traktowani byli 
Żydzi i księża, Z rozkazu władz obozowych 
księża nosili specjalną fioletową Iatę; pra- 
cowadi oni z reguły przy robotach najcięż- 
rzych i niejednokrotnie zatrudniani Żyli 
przy wywożeniu fekali. Przy pracy księży 
bito, pluto im w twarz i wymyślano. Czę- 
sto zdarzały się wypadid, iż po całodzien- 
nej ciężkiej pracy nakazywano poszczegól- 
nym, dowólnie wyznaczonym księżom kłaść 
się na t. zw. „kobyłe” i w oŚsoności całego 
obozu bito ich, przy czym przypatrujący się 
temu więźniowie musiełi czyć uderzenia, 
świadek opowiada o fakcie, kiedy w Wielki 
Piątek wyprowadzono 48 księży do lasu, o- 


_ taczającego obóz i tam ich rozstrzelano. 


Następnego dnia w garażu leżało odzienie 
tychże księży, popłamiene krwią i podziu- 
rawione od kul. Księży przy każdej oka- 
zji prowokowano i naigrywano się z nich. 
Wszelka działalność religijna była oczy- 
wiście surowo wzbronioną: Na Wielkanoc 


strożmości, gdyż jeśliby ktokolwiek ze straż | 


W dalszym ciągu zeznawał ksiądz By- | 


atroń, opowiadając o ostrych restrykcjach, 
jakie władze obozowe stosowały do księży. 

Przesłuchiwany % kolei świadek Czyżew- 
ski, zatrudniony był jako więzień w cegieł- 


fie, pracował początkowo w Ważłdcolonne. 
Na porządku dziennym zdarzało się, iż 
więźniowie, którzy nie mogti podołać. pracy, 
prosili swoich towarzyszy,wzgiędnie kapów 


ni, znajdującej się opodal S "tthofu. Świa- | sto również chorzy więżniowie wytkorzysty 


dek stwierdza, iż pewnej no_y przywiezio- 
no do cegielni transport, w skład którego 
wchodziło kilku księży i kilkudziesięciu Ży- 


dów, Było tam również parę kobiet, Wszye, 


stkich tych ludzi pokolei wrzucano do spe- 
cjalnego dużego pieca, gdzie żywcem Spło- 
neli. Dla celów „dezynfekcyjnych stosowa- 
no w Stutthofie tego rodzaju system, że 


wali każdą okazję, ażaby popełnić samobój 
stwo. świadek opowiada o znanych już me- 
todach gazowania ludzi, wspominając, że 


komora gazowa, w której rówmież czasa- 
mi dezynfekowano odzież, nosiła na scia- 
nach ślady podrapań, a słupy drówniane 


w tej komorze były w wyraźny snosób po- 
gryzione. Były to namacalne dowody udrę- 


więźnia kąpano w lodowatej wodzie, a na- | ki gazowanych więźniów, którzy w kon- 
stępnie wprowadzono do specjalnie silnie | wułsjach drapel | gryźli ściany. (PAP) 


Pobyt 


Premiera eb. Qsóbki-Morawskiego 


na Slasku 


OPOLE. Rocznica Konstytucji 3 Maja, | ra Osóbkę-Morawskiego. Opolanie powitali 
zarazem rocznicą trzeciego powstania 5lą- | go nie tylko chlebem i solą, a przede wszy- 
skiego obchodzona była 'w tym roku spe- | stkim otwartym sercem. 


cjalnie uroczyście, W dniu tym Opolszczy- 


Podobnie imponującej uroczystości Opo- 


zma gościła szefa Rządu Polskiego Premie- | le jeszcze nie widziało. Premierowi towa- 


Migawki repatriacyjne 


+ 

i$ Majowy plan repatriacji obywateli 
polskich ze Związku Radzieckiego zwi | 
duje przybycie 47 transportów z 55 ty- 
siącami ludzi. 

% Repatriacja Polaków z Bośni trwa na | 
dal. 25 kwietnia przybył na Dolny Śląsk 
transport z 565 repatriantamni, 27 tegoż mie 
siąca przybyło 659 repatriantów, następne- 
go dnia — 501, a pierwszego maja — 614. 
Nowoprzybyli przywieźli ze sobą znaczne 
ilości inwentarza żywego i martwego. 


+ Gay 


300 tys. Niemeów 
wyłechaio z Polski 

Jak komunikuje Główny Delegat Mini- 
sterstwa Ziem Odzyskanych dla spraw re- 
patriacji Niemców z Polski — Józef Ja- 
roszek, dn. 1 maja r. b. Polskę opuściło po- 
nad .380 tys. Niemców. Z tej liczby 221 tys, 
wyjechało z woj. dolno - śląskiego (Wro- 
cław i powiaty: Bystrzyca, Kładzko, Rych- 
bach i Ząbkowice), a reszta terenu Po- 
morza Zachodniego. W pierwszych dniach 


z opolskiego i z okręgu gdańskiego, gdzie 
zakończono całkowicie przygotowania do 
wysyłki repatriantów. (PAP). 


_ Kolejarz lubelski uczcili 


święto 


rzyszył w czasie podróży wojewoda śląsko 
dąbrowski gen. Zawadzki, wicewojewodo= 
wie Salcewicz i Arka Bożek, szef DOW 4 
okręgu wojskowego gen. Popławski, pik. 


% Dnia 4 maja opuścił Wanszawę, uda- | Ochab i inni, 


jąc się do Bułgarii i Turcji z ramienia Ge- 
neralnego Pełnomocnika do Spraw Repa- 
triacji ob. Witold Mączka, którego zada- 
niem jest przygotowanie powrotu do kraju 
przebywających tam Polaków, 


|. Świadek Sadowski, który od maja 1948 r, 
ników to zauważył, kary byłyby straszne. do ewakuacji obozu przebywał w Stuttho- 
o przyśpieszenie śmierci przez dobicie. Czę 


Po defiladzie Premier Osóbka-Morawzki 
udał się do Teatru Miejekiego, gdzie imie- 
niem ludu śląskiego przywitał go wicewoje- 
woda Arka Bożek. Z kolei przemówienie | 


3% Na. ziemiach śląsko - dąbrowskcich do | WYłosił Premier Osóbka - Morawski, | 


ostatniej chwili osiedłano ma gospodar- 


Na wstepie Premier zanaiizował polity- | 


stwach wiejskich 152.954 osoby. Osiedieni | kę, prowadzoną w dawnej sanacyjnej Pol | 


otrzymali 25.125 gospodarstw rolnych o łącz | gce, 


nej powierzchni 238.388 ha, Stan osadnie- 
twa. miejskiego przestawia się w cyfrach na- 
stępujących: osiedlono łącznie 173.618: osób, 


Po czym omówił kataklizm państwa | 
polskiego w r. 1939. 
Następnie ob. Premier przeszedł do om6- 


które otrzymały 1.311 obiektów rolnych, | mienia problemów naszej polityki bieżą- 


3.316 nieruchomości miejskich, 2.823 lokali 
handlowych, 697 lokali i warsztatów prze- 
mysłowych, 3.253 lokali i wdrsztatów rze- 


cej, polityki realnej, polityki opartej na 
prawdziwych qprzymierzach. 


mieślniczych. Tak więc w woj. śląsko-dąb- | Mowę swą Premier zakończył okrzy- 
rowskim osiedlono łącznie 89.763 rodziny, 1 | kiem: „Niech żyje wolna, niepodległa, 


cząc ogółem 326,572 osoby. 
% Repatriacja z zachodu drogą morską 


szczęśłtwa Polska“! 
Następnie przemówił wojewoda gan. Za- 


Lubeka — Szczecin jest obecnie w pełnym | wadzki. 


toku. Z wyjątkiem kitkudniowej przerwy, 
w okresie świąt wielkanocnych, ruch w por 
cie trwa nieustannie. Od 16 do 30 kwietnia 
przybyło 5.308, a odjechało ponad 6.000 o- 


KATOWICE., W czasie swego pobytu na 
Sląsieu Premier Osóbka - Morawski wziął | 


| udział w konferencjach aktywistów PPS | 


sób. Od 3 kwietnia do 3 maja statki „He | w Sosnowcu i Katowicach, oraz we wspó!- | 


ring", „Tenerif i „Rotenfels* 


na. swym pokładzie łącznie 2.347 repatrian- | 
tów polskich z Lubeki, zabierając w P> | 


wrotnej drodze Niemców. 


pracy 


rzetelnym, twórczym wysiłkiem 


„ warciem nowoodbudowąnej. inti rozpoczę- 
ły się w Dęblinie, Na dworcu naczelnik 


zdaje raport, orkiestra gra hymn, Dyrek- 
cja wraz z gośćmi przechodzi przed fron- | 
tem oddziałów kolejarskich. Krótkie powi- | 
tanie. Nad odbudowanym torem | 
triumfalna, przybrana zielenią i flagami. | 


re przeprowadza roboty mostowe, urządzi- 
ło dla komisji dyrekcyjnej i gości małe 


przyjęcie na wyspie wiślanej. Uczestnicy | 


przeprawili się na wyspę łodziami, gdzie o- 
czekiwały nakryte atoły. s 

Z wyspy widać doskonale całokształt wy 
konanych już prac. Zwalone przęsła zosta- 


nie czeka się na dostarczenie przez hutę 


nej naradzie aktywistów PPS 1 PPR, któ- 
ra odbyła się w Wojewódzkim Domu Kul- | 


tury w Katowicach. (PAP). f 


nictwo dyplomów i nagród. Specjałnie 3o- 


Ste s 
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KRAJU 


BNS FYWOMYMUTEYA W REA 
OGÓLNOPOLSKI ZJAZD KUPCÓW 
ŁÓDŹ. Mający się odbyć w Łodzi w 
dniach 4-go i 5-g0 maja b. r. Ogółnopolsiz' 
Zjazd Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupieckich 
R.P. odroczony został na dzień 25 maja ` 
bież. roku. ; 


OSTERWA DYREKTOREM 
TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 
KRAKOW. Ministerstwo Kultury i Szug 
ki zatwierdziło nominację Juliusza Osterwy 
na stanowisko dyrektora Teatru im. J. Sło- 
wąckiego w Krakowie, Wicedyrektorera zo- 
stał Wł. Woźnik. Dyr. Osterwa zapowiada 
na sezonu roku bieżącego prs- 
miery „Lihi Wenedy“, Hamleta”, „Fanta 

zego“ oraz „Pana Jowialskiego". 
INAUGURACJA 

TYGODNIA ZIEM ODZYSKANYCH 

GLIWICE W uroczystościach jnaugura- 
cyjnych Tygodnia Ziem Odzyskanych w Gu 
wicach wziął udział prez. Polskiego Zwięz 
ku Zachodniego, wiceprezydent KRN Bar- 
cikowski, który wygłosił obszerne przemó- 
wienie, ujmujące całokształt problemów we 
wnętrzno - politycznych, polityki zagranicz 
nej, gospodarczych i narodowościowych, z: 
szczególnym uwzględnieniem potrzeb Ziem 
Odzyskanych. 

PORAZ ZASTOSOWANIA PROTEZY . 

WARSZAWA, Ministerstwo Pracy i O 
pieki Społecznej urządza pokaz zastosSowe- 
nià protezy rąk w życiu codziennym. Jest 
to najbardziej nowoczesny aparat. Pokaz 
zastosowania protez dlą inwalidów przepro 
wadzi przybyły do Poiski p. Gali z Central- 
nego Instytutu Ortopedycznego w Chica- 
go. Gall, inwalida, prowadzi samochód i sa 
molot, kieruje dźwigiem 1 wykonuję -baz 
trudności wszekkie prace. 


m mw YO) a 


Płenarne posiedzenie 
zarządu „Społem* 
"' W Warszawie odbyło się plenanne posie- 
dzenie Zarzędu Głównągo „Społem, w Itó- 
rym po raz pierwsy wzięli udział ręprezcn 
tanci Związia Samopomocy Chłopskie) 
ob.ob.; -Franciszek Kusto i A, Kaczocha. 
W czasie obrad omawiana była m, in. 
sprawa wykonania uchwał o połączeniu 
Zreszenia Spółdzielni Samopomocy Chlop- 
skiej ze „Społam”. Wyłoniona została spe 
cjalna komisja, która zajmie się stronę 
techniczną przekształcenia Zrzeszenia na 
Wydział Przemysłu Rolnego „Społem*, 


Rolnicy subskrybują 
. . PPOK 

KATOWICE, W piorwszych szeregach 
rolników śląskich, o ych Poży- 
czkę Odbudowy Kraju, kroczy Związek Sa 
mopomocy Chłopskiej w Katowicach, kióry 
dokonał w dniu 30 kwietnia b. r. subakryp 
cji 300 tys. złotych imieniem pracowni 
ków Z.S.Chł. 

ŁÓDŹ. Pracownicy Łódzkiej Izby Rolni- 
czej i Powiatowych Biur Rolnych w woj 
łódzkim subskrybowali PPOK na swnę 
180.000 zł}, w tym 130.000 zł. Biura Ruine 
1 45.000 zł I, R. ' “A 
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zebranych na dworcu, kończy ai się rozdamy- | M1 „S, ciężkich, najbardziej wytrzyme 
łych, przeznaczonych dla ruchu towarowe: 


stad wyróżnieni najstarsi z weteranów: | go. 


ob.ob. Jakubowski i Jung, oras inè. Mazi 


Gdy wpadliśmy na sieć torów, stanowią- 


rek, który mimo mlodego wieku i stosun= | eych węzeł kolejawy Dęblina, połyskują- 


kowo: królkiej pezcy w. kolejasohwie, poło | 
żył wybitne zasługi. ; | 

Po uroczystości na dworcu | 
się póchód, który ruszył do świetlicy ZZK, 
gdzie przygotowano skromny obiad, uroz- | 
maicony koncertem wybomej orkiestry ko | 
lejarzy radomskich. 

Po obiedzie odbyła się akademia 1-520- 
majowa w najwięłcszym kinie miejscowym 


brama ły dźwignięte na znaczną wysokość. Obec- | „Bałtyk“. 
| Nacieg dla gości został zorganizowany 


Pized rozdaniem dyplomów i nagród państwową nowych elementów, po otrzy" | przez niezmordowanego w pracy, sekre- 
dłuższe przemówienia wygłosili: wice-ly- | maniu których most zostanie oddany do | tarza Dyrekcji ob. Danielskiego, także wy 
rektor Dyr. Okr. Kolei Państw, w Lublinie, | użytku w całości. Dziś ruch odbywa się tyl | różnicnego za zasługi. 


ob. Chotkiewicz, oraz członek Varządu GŁ | 
ZZK, ob. żurkowski, AA | 

Odpowiedział krótko z widocznym wzru- 
szemiem jeden z jubilatów — weteranów, 


 dróżnik przejazdowy, ob. J, Małecki. 


Dia kolejarzy dęblińskich Dyrekcja przy: 
gotowała jeszcze jedną niespodziankę. O- 
prócz sutego poczęstunku, najbardziej po- 


 lrzebujący otrzymal nowe mundury, pła- 


szcze i obuwie, 
Po przecięciu wstęgi następuje odjazd na 
most będący w odbudowie, ; 


ED mo jen Gi par O? M] 
|emku. ` 


Po krótkim odpoczynku ruszamy do 
Radomia. c 
W RADOMIU 


Jeszcze dwukrotnie przystajemy w Bą | 
kowcu i w Pionkach. Dyr. Pietrzyk odbiera | 


raporty, przecina wsięgi, poczem mkńie- 
my szybko do Ra po znakomitym, 


nowym torze, wioząc ze sobą poczet sztan-. 


darowy, orkiestrę i oddział straży ochron- 
nej i straży pożarnej, które wyjechały na- 
pzeciw witać komisję. - 


` 


Zasypialiśmy na miękkich ławkach. Za 
światłami peronu spał już robociarski Ra- 


|dom, który po święcie miał stanąć naza- 


jutrz do codziennej twardej pracy. Dysza- 
ły na torach parowozy, niekiedy przelaty- 
wał dudniąc 7 nocny. 

Wracaliśmy rano. Odjazd nastąpił punk- 
tualnie. Pociąg mknął po nowiutldch szy- 
nąch, inżyńierowie dzielili się fachowymi u 


wagami. i 
Naczelnik ruchu drogowego,- inè. Zeng- 


Kierownictwo spółdzielni „Budowa“, któ W Radomiu waheę ośłuayunich tiumów, I swios, objaśniał o muianach erya MA tyẹ 
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cych srebrzyście w słońcu, nacz. Inż. Zeno- 
wiog powiedział: 

— „Tu gdzie teraz widać idealną rów- 
nie szyn, jeszcze niedawno było jedno tu- 
mowisko. Niemcom nie wystarczało uszko 
dzenie poszczególnych odcinków. Każdą szy - 
fę wysadzali w kilku miejscacch, Było wic- 
lu sceptyków, utrzymujących, że nawet w 
ciągu pięciu lat nie wybrniemy z tego chao 
wu. A oto tak wygiąda węzeł po mku pra- 
cy i mozołu kolejarza polskiego." 

Pociąg i wraz z nim nasz wagon, przo- 
ek lekko z toru na tor. Koła trzaska- 
ją na zwrotnicach, Dudnią pod nami prze- 
pusty. Jedziemy wprost w słońce. 

Dyr. Pietrzyk troskliwie wypytuje przed 
stąwicieli prasy o wrażenia, przeprasza za 
niewygody, czy miedociągnięcia. Uspakaja- 
my go. Dziękujemy za gościnność, pokaza- 
nie rzetelnej pracy i winszujemy apręty- 
stej organizacji. 

Przybywamy de Labina. 

— „Mam nadzieją" — mówi na pożegna. 
nie Dyr. Pietrtyk, — „że prasa nie raz je 
szcze zainteresuje się kolejnisbwem". < 

Obiecujemy solennie. Samoahorty Dyrek- 
«ji odwożą nas do miasta. wał. 


a 


WIZRIK Kalendarzyk 


34 żł 


Dziś Jana Apost. 
Jutro: Domiceli 


Pogotowie ratunkowe + s + « » 22-78 
Straż ogniowa POWA A E EA, 11-11 
Pogotowie elektryczne przy Elek- 
trowni Miejskiej PI E. a C WSE 29-61 
Warsztaty wodociągowe 1 kanalia, 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M. O. . 23-83 


Milicji Obywatelskiej: I — 
21-91; D = 24-28; II — 24-27, IV, — 
14-14, 


TEATR MIEJSKI 

Dziś, we wtorek i w środę „% “Fre 
dry z Macherską i Chmielewskira na czele. 

Równocześnie przypomina się © zakazie 
przpprowadzania dzieci na przedstawienia, 
gdyż w żadnym wypadku dzieci wa widow- 
nię wpuszczane nie będą, 

TEATR DOMU Ż0ŁNIERZA. 
dziennie o godz. 19-ej cieszącą się ogrom- 
nym powodzeniem wiosenną rewię Br. Bro 
ka, Zdz, Gozdawy i W. Stępnia pt.: „P'o- 
witanie bzów“, Dekoracje prof, Teodora 
Gałysza. Reżyseria Bronisława Broka.< U- 
dział bierze cały zespół, Teatr Domu. Żoł- 
nierza prosi o zaopatrywanie się w bilety 


TEATR f KINA 


[ców 
gia Co- 


~ GAZETA 


lroezysiość wrę 


LUBELSKA 


czenia sztandaru 


Zawodowej Straży Ogniewej w Lublinie - 


W niedzielęsdn. 5 b. m. odbyła się uro- 
czystość wręczenia sztandaru Zawodowej 
Straży Ogmiowej, który został ufundowany 
przez społeczeństwo lubelskie. Uroczystość 
powyższa połączona została z przypadają- 
cym na ten dzień obchodem patrona Stra- 
ży Ogniowej, św. Floriana. Uroczystość roz 
poczęła mszą św. w kościele Św. Ducha, w 
czasie której nastąpiło poświęcenie sztan- 
daru. Po nabożeństwie odbyło się wbijanie 


$ 


gwoździ, poczem ojciec chrzestny sztanda- 
ru, Przewodniczący Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, ob. Czugała, wręczył sztandar 
komendantowi Straży. Po odprowadzeniu 
sztandaru do koszar odbyły się ćwiczenia 
pokazowa Straży, podczas których mogliś 
my podziwiać sprawność lubelskich „Tyce- 
rzy św. Floriana“. 
| Działalności Lubelskiej Straży Ogniowej 
poświęcimy więcej miejsca w jednym a naj 
| bliższych numerów naszego pisma. 


o 


Wyróżnienie 22-u pracowników L.S.5.-u 


W. ubiegły czwartak w świetlicy OM 
TUR odbyła się uroczystość wręczenia dy- 
plomów uznania pracownikom, zorganizo- 
wana przez Lubelską Spółdzielnię Spożyw- 
Do zebranych przemówił dyrektor 
LSS ob. Krupka, podkreślając konieczność 
intensywnej pracy nad odbudową gospodar 
czą państwa. Następnie zabrał głos ob. Zie- 
leniewski, który w przemówieniu swym po- 
wiedział: „Zaszczytne wyróżnienia pracow- 
ników czynią dzień ten ich świętem, które 


w kasie przedsprzedaży od godz. 12-ej, ce- | wiąże się Ściśle ze świętem Pracy 1-go Ma- 


lem uniknięcia natłoku. 
DOM ŻOŁNIORZA—,„Dni i noce“ 
program: Aktualności 


Nad- 
Polgkiej Kroniki 


ja... Uroczystość dzisiejsza winna wywołać 
chęć szlachetnej rywalizacji i jeszcze bar- 


Filmowej. Pocz. seansów: godz. 14,30, | dziej wydatnej pracy". W zakończeniu swe- 
16,30. w niedz. i święta pierwszy seans |go przemówienia ob. Zieleniewski wyraża 


o godz. 12,30. 

APOLLO — „Subretka'* Nadprogram: Ak 
tualności Pólskiej Kroniki Filmowej. 
BAŁTYK — „Dwaj Żołnierze”. Nadpro- 
gram: Aktualności Polskiej Kroniki Fi- 


mowej. 

RIALTO — „Bótalia nieust”aswiuiych”... 
Nadprogram: Aktualności Polskiej Kroni- 
ki Filmowej. Początek seansów we wszy- 


życzenie, by szeregi wyróżnionych zwięk- 


|szyły się rok rocznie. 


W dalszym ciągu uroczystości dyr. Krup- 
ka wręczył dyplomy tznania 22-u pracow- 
nikom LSS. . 


W imieniu wyróżnionych, dziękując za 


stkich kinach: godz. 13,30 5,30, 17,30, |uzmanie ich pracy, przemawiał ob. Pajew= 
19,30; w niedz. 1 święta pocz. 1-go seansu |sgki, który złożył 500 zł, zapoczątkowując 


o godz, 11,30. 


Harcerstwo w 


Jednym z ruchliwych środowisk harcer- 
skich na prowincji jest Zamość 1 powiat 
zamojski, Szczególną aktywność .Harcer- 
stwo Zamościa zawdzięcza awemu Ko- 
mendantowi powiatowemu plum. Bojarowi 
Józefowi, chociaż duszą wszystkiego jest 
dobrze zapowiadający się aktywista phm. 
Woźniak Roman. Ostatnio, w niedziełę, dn. 
28 kwietnia 1946 r. Komenda Hufca w Za- 
mościu rózpoczęła akcję wiosenną wycie- 
czek i harców. ' 

Rano młodzież udała się na nabożeństwo, 


Z listów do Radakcji 
Szanowny Panie Redaktorzel 
W zwiazku z artykułem „Gazety Imbel- 
skiej” e dn. 4 maja 1946 r. p. t. Henryk | 
Bioniciewicz w interpretacji młoddcży, a | 
| szczególmie w odpowiedza na Sowa: „Na- 
leży tylko żałować, że Akademia nie go- 
stala rozpoczęta graemówieniem, któreby 
sciarakieryżowało sylwetką pisarza, O- 
becną na sah) młodzież należało wstępnym 
przemówieniem któregoś s pedagogów 
- wprowadzić w klimat twórczości Henryka 
Sienkiewicza 4 dać syntezę jego dzieła" — 
oświadczam, co następuje: > 
Jako organizator tej akademii z ramie- 
nia Komisji Imprezowej Swięta Oświaty, 
zaprosiłam na prelegenta p. dr. 8. Papier- 
kowskiego, jeszowe na 2 tygodnie przed a- 
kademią, o czym mzawiadomłam natych- 
miast członków Komisji. W dniu £ maja, 
na 5 minut przed rozpoczęciem Akademii, 
dowiedziałam się od p. dr. B. Pap'erkow- 
kiego, za chwilę zaś od p. wiz. Wajszczu- 
kowej, że „prelekcja e względu na osobę 
prelegenta została odwołana przez pana 
kuratora O.8.L.', Wobeo tego dałam 
recytacje, które, aczkolwiek miały pewien 
układ, charakteryzujący twórczość Henry- 
ka Sienkiewicza 4 jej ducha, straały jednak | 
na swym klimacie wewnętrenym przez 
brak oświetlenia synietycznego. | 
Prosząc uprzejmie o miniej 
ego listu na lamach „Gazety Lubelskiej" 
łączę słowa poważania É 
Dr. Jania Pliszozyhskæ. 


* Redakcja 1 Administracja Lublin, ul. 3 
rekcja 36-40, Buchalteria 25-88. Wydz. 
Redakcja nie zwraca. Punkty przyjmo 


Drukarnia nr. 1 Spółdz. Wyd. „Czytelnik* 
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Zamojszczyźnie 


następnie odbył się przegląd drużyn i đe- 
filada, po której drużyny harcerzy wyru- 
szyły na. wycieczki poza miasto. W progra 
mie wycieczek drużyny miały spełniać do- 
bre uczynki. Zuchy zaś zorganizowały za- 
bawy, tańce i śpiewy na wyspie w parku 
miejskim, 

W szczególny sposób młodzież harcerska 
opiekuje się ZOO w Zamościu, gdyż zbio. 
rowym wysiłkiem starają się o dodatkowy 


fundację Sztandaru Spółdzielczego dia LSS. 
W drugiej części programu uroczystości 
odbyły się tańce zbiorowe, solowe i dekla- 
macje oraz pieśni chóralne w wykonaniu 
pracowników LSS. 
Na zakończenie uroczystości odSpiewano 
Hymn Spółdzielczy. 


Po akademii odbyła się zabawa tanecz- | 


na. 


Ne TZ (433) 


Odczyt! Tow. Przyrodników 


Polskie Towarzystwo Przyrodników im. 
Kopernika, Oddziął w Lublinie, przy Uni- 
we:sytecie MCS zawiaddmia, że we wtorek 
dnia 7 maja r. b. o godz. 17-ej odbędzie 
się w sali wykładowej Wydziału Rolnego 
(PL Litewski 5) posiedzenie naukowe To, 
warzystwa. 

Porządek dzienny: 

wykład prof. Uniwersytetu Jagiellońg"ie_ 
go dr. J. Tokarskiego, p. t. „Piękno nauko- 
wa Tatr krystalicznych", 


a 
Goście mile widziani, ; 


Kac). 


Pieśni i tańce ludowe 


We wtorek, dnia 7-go i we środę dnia 
8-go maja o godz. 15.30 w Sali Teatru Mej 
skiego odbędzie się koncert p.t. „Pieśni i 
tańce ludowe“. Wykonawcami będą chó- 
ry Gimnazjum i Liceum W. Arciszowej | 
Gimnazjum i Liceum Techniczno - Che 
micznego. Impreza ta wzbudziłą zrozumia- 
łe zainteresowanie zarówno wśród star- 
szych, jak i wśród młodszych. Pieśni wy 
konywane pochodzić będą ze wszystkich 
prawie regionów Polski, a wykonawcy w 
liczbie 100 osób będą w strojach ludowych: 
krakowskich, lubelskich, łowiciich itd. Naz 
wiska organizatorów (prof. prof. J. Dasz- 
Jkiewicz i W. Wojciechowska) są rękojmią, 


į ż0 poziom koncertu będzie wysoki. 
o0——— = 


Bez. radia trudno żyć! 


Pan S. jest człowiekiem spokojnym, kul- 
turalnym, lubiącym sobie po dniu wypeł- 
nionym pracą dla dobra swego i zresztą 
ogółu też, przyjść do domu, wypić szkla- 
neczkę przydziałowej herbaty, a przy tym 
posłuchać radia. Wszak znane jest hasło: 
„Radio twoim przyjacielem!* 


Pewnego dnia do jego przytulnego gniazd 


ka wpada tajemniczy osobnik z pistoletem 
w ręku i nawet nie pozdrowtwszy gospo- 
darza, łap za radio i znika. 


Pan S E as, 2a to przawiazało CY 
chwili , że to prz e 
= morgana, ale stom 
dził że jego najdroższego skar? go ra- 
dia, naprawdę nie ma, konsekwentnie rozu 


tym tajemniczy z pistoletem był 
też prawdziwy. 
Myśl o życiu bez radia. wydawała się tak 


nieznośną, że pań S. rozpoczął natychmiast 

iwania za utraconym skarbem. Ja- 
każ była jego radość, gdy pewnego dnia, 
będąc na targu, juź znużony poszukiwania- 
mi, wśród kūku sprzedawanych radiood- 
biorników rozpoznał swój. Tak, to niewąt- 
płiwie było jego radio, lecz właściciel niebar 


Wiosna i wódka 


‘pokarm dla uwięzionych zwierząt, realizu-- 


jac w ten sposób jeden z punktów Prawa: 
„Harcerz miłuje przyrodę”. i 

Społeczeństwo w Zamościu zorganizowa- 
ło już Koło Przyjaciół Harcerstwa, a ścisła 
współpraca i wybitnie życzliwy stosunek 
miejscowej Komendy Uzupełnień Wojska 
Polskiego daje gwarancję właściwego kle- 
runku młodzieży. 

W bieżącym miesiącu Hufiec Zamość bę- 
dzie wizytowany przez delegata. Lubelskiej 
Chorągwi Harcerzy phm. Adama Szem- 
bera. ` 


Niedawno ul. Grodzka była nielada wi- 
dowiskiem. Otóż dwie dziewoje — nawia- 
sem mówiąc pandziej niż lek- 
sobie nie jedną i nie dwie 
wódeczki, lecz znacznie więcej. Było to z 
pewnością w towarzystwie. Następnie, ko- 
rzystając z pięlmej, wiosennej pogody czy 
to z powodu upałów, które nastały tego 
roku tak wcześmie, czy też z innych wzglę- 
dów, nam nieznanych, będąc nawpół ro- 
zebranymi położyły się właśnie na tej uli- 
cy Grodzkiej i leżały tam beztrosko aż do 
czasu, gdy ich wypoczynek przerwał funk- 
cjonariusz M.O. Co robi wiosna i zy 


Mydło „JAWA“ i „PLON“ 


Doskonałej jakości 
Lubelskiej Fabryki Mydła. 


Przedstawiciel: Litwiński, Lubartowska 8 


Ami szumna reklama ani 
wują obuwia: 


pastą do obuwia 
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~ Do nabycia w każdym 
A F-KA PASTY DO OBUWIA - 
Lublin, mbartowska 13. Telefon 40-94 


Do nabycia w każdym sklepie 


LUBLIN, Przemysłowa 5 


2214 | 
p 


z 


udełko mie konser- 
tylko dobra pasta. 


GARD” 


Pow 


sklepie, 


2015 
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Sekretarz odpow. 26-57 szgrerari 


dzo podobny do tajemniczego osobnika z pi- 
stoletem. - A 
Jakie koleje . przeszedł 


radioodbiornik 


acz za 
CODZIENNIE OD 1 — 10. V. 1348 ROKU 


Wystawa 
Książki polskiej 


otwarta od 1—10.V.1946 r. 

w BIBLIOTECE PUBLICZNIE 
im. H. ŁOPACIŃSKIEGO 
ul. Narutowicza 4 
od godz. 10—1 i od 16—183. 


Czy nalla wyparowała ? 

Było to dawno, bo jeszcze w ubiegłym 
roku. Dwaj pracownicy Związku Zawodo- 
wego Piekarzy w Lublinie pobrali od Ra- 
dy Zw. Zaw. w Lublinie kwit na 735 Kr. 
nafty, która miała być rozdana członkom 
Związku. 

Należy przyznać, że członkowie Zw. 
Zaw. Piekarzy w Lublinie są nadzwyczaj 
cierpliwi, gdyż do tej pory czekają na tę 
naftę i jak dotychczas bez rezultatu. Mi- 
licja zainteresowała się gdzie jest ta nafs 
ta i prowadzi w tej sprawie dochodzenie. . 

SOODRRKNIE PERLA |" NEJ 


Kupon xxx — 
Poradni Prawnej 
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| DROBN£ OGŁOSZENIA | 
E TELIA RENE 


bo WEPINA 
POSZUKIWANIA 


OPEET PEIEE ED SENIE 1 PE RE EOE AEE TO YA 
STUDENT KUL-u poszukuje mieszkania, 
najchętniej przy m, Skłodowskiej. Zgłosze- 
nia nr. 2039, 2039 

HANDLOWE 
A każym 
FABRYKA GRZEBIENI Alojzy Lusar, 
Kratoszyn Wielkopolski, poleca grzebienie 
rogowe do kurzu, kawalerskie, damskie. 


DOMY, place sprzedaje koncesjonowan 
przedwojenne biuro „Wygoda* Michałow= ` 
skiego, Bernardyńska 28, tel. 34-57. 1484 
PLACE, DOMY sprzedaje Liuro Pog deif 
skiego, Lublin, Krakowsk'e Przedm.eŚcR 
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